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W izyta Tojo w M andżukuo. — Pierw sza potyczka w iosenna obok Aleutów.
do tyehcssa sow ego am basadora w Tokio 
Hsullamga.

Akcja japońskiego lotnictwa.
Tokio, 2 kw ietnia. Jak wynika z  komunl 

katu kwatery głównej, lotnictwo armji 
japońskiej dokonywało w dniach 29 i 34

marca gwałtownych ataków w rejonie 
na południe od Chittagong, mianowicie 
niedaleko Cox Bazar. 1

W  kilku nowych punk tach  poważnie 
usizkodczono bomibami w ojskow e objefkty 
przeciwnika. W  w alkach pow ietrznych  
a łjanei u trac ili 12 sam olotów.

Czungking denerwuje się.
Genewa, 2 kw ietnia. W Czungkingu od­

bywa sie jedna konferencja po drugiej. 
W cipgu ostatnich dni marszałek Czang- 
kaiszek kilkakrotnie wzywał do siebie am­
basadorów Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanji, oraz nawiązał łączność z sze­
fami amerykańskiej i angielskiej misji 
wojskowej, by tą drogą zadokumentować 
odnośnym rządom, ie'skutkiem  bierności, 
okazywanej przez aljantów w rejonie Pa­
cyfiku. Japończycy w walce o przyszłość 
Dalekiego Wschodu tak dalece wyprzedzi­
li swych przeciwników, te trudno ich bo­
dzie można w tym wzglądzie dogonić.

W  związku z tern. na podkreślenie zasłu­
g u je  fakt, iż genewska „Sttisse" zam ieściła 
na sw ych lam ach wiadom ość podaw aną 
przez pew ną agencją am erykańską, a we­
d ług  k tó re j zdauiem oficerów am erykań­
skich  { 'au s tra lijsk ich  w rejon ie P acyfiku 
czas p racu je  na rzecz Jap on ji.

Podczas gdy bowiem aljanci związani 
są wypadkami w Europie, Japonja 
zupełnie spokojnie wykorzystać mo­

że olbrzymie zdobycze, Jak ie wpa­
dły jej w ręce w Hong-Kong, Singa- 
poore, ną półwyspie Malajskim, a 
przedewszystkiem w Indjach Holen­

derskich.
K ry ty k a  Czangkaiszeka, pow ołująca się a a  
w ynurzenia oficerów am erykańskich  i  an ­
gielskich, s ta je  się  z dn ia  na dzień ostrzej* 
(szą. Odbija się ona zresztą głośnem  echem 
w p rasie  ezunkińskiej. Niepowodzenia bry­
tyjskie w Burmie do reszty dopełniły mia­
ry rozczarowania Czungkingu. „Sniase" w 
awiązku z tern podkreśla, iż Chińczycy do­
p a tru ją  się w odwrocie A nglików  próby u- 
ehylenia się od w alk o odzyskanie drogi 
burm ańskiej. Jeżeli chodzi e  zwołanie kon­
ferencji a ttach e  wojskowych ze s tre fy  P a ­
cyfiku, driieaiuik pisze: „W iadom ość o ,k o n ­
ferencji londyńsk iej d la  sp raw  P acy fiku  
przeznaczona je s t  do ułagodzenia decydu­
jących czynników w Chinach czunk ni­
skich, gdzie ogólny niepokój w zrósł osta­
tnio ńa  skutek przem ów ienia Churchilla'*.

Rozważania na temat powojennych 
problemów w Anglji.

Tokio, 2 kw ietnia. Z pośród politycznych 
wiadomości na pierwsze miejsce wysuwa 
się jako najważniejszy fakt, że japoński 
prezes rady ministrów Tojo zdecydował 
się na podróż do Hsingking, dokąd miał 
przybyć wprost z Tokio. Generał Tojo za­
mierza młodemu państwu, które w ostat­
nich dziesięciu latach poczyniło tak w iel­
kie postępy, złożyć życzenia. Ten japoński 
gest posiada olbrzymie polityczne znacze­
nie.

Przed niedaw nym  czasem prezes rad y  m i­
n istrów  złożył o fic ja lną  wizytę w N aukiu- 
gu. W historii Japonji jest to trzeci wy­
padek, że szef rządu wyjeżdża zagranicę.

Obecna podróż Tojo do Mandżurji 
jest dowodem, że Japonja od chwili 
wybuchu wojny nietylko ceni współ­
pracę z Mandżukuo, ale, że między 
Mandżukuo i Japonją istnieją serde­

czne stosunki przyjaźni.
Dla budowy nowej W ielkiej Azji obecna, 
podróż Tojo posiada pierwszorzędne zna­
czenie.

Z drugiej strony w Tokio jest oczeki­
wane specjalne poselstwo Chin Na­
rodowych, które też stoi pod znakiem  
dalszego wzmocnienia wzajemnych 
stosunków pomiędzy Nankingiem a 

Tokio.
K ierow nik tego poselstwa, prezydent osta­
tnio założonego urzędu praw nego w Cznffg- 
kjngu. m a złożyć spraw ozdanie o położe­
nia Chin. Równocześnie chiński rząd na- 
rrdowy zamianował b. burmistrza w Nan- 
kingu ambasadorem w Tokio.

Niemniej ważnemi są  w ypadki wojenne.
W  dniu 27 m arca na  wodach w  okolicy 
w ysp A leutów  z in ic ja tyw y am erykańsk iej 
m ia ła  m iejsce potyczka m orska, k tó ra  
zwłaszcza z tego powodu je s t  w ażną, że 
praw dopodobnie stanow i w stęp do dalszej 
ożywionej działalności bojow ej, .jaka 
w krótce rozpocznie się.

Ta pierwsza potyczka japońskich krążo­
wników z większym nieprzyjacielskim ze­
społem miała miejsce w odległości 150 mii 
morskich na zachód od Apsuta, przyczem 
okazało się, Japończycy dysponują jednost­
kami o większej szybkości.

B ilans te j b itw y m orskiej je s t następu­
jący : jeden ciężki krążow nik  typu  „Ben- 
soka to ‘“ trafien iem  w wieżę kom endanta  
został ciężko uszkodzony, podczas gdy lek­
ki krążownik „Okocha" spłonął. P o  zakoń­
czeniu walki można było przekonać się, _żc 
nieprzyjacielska eskadra morska rzuciła 
się do ucieczki. W edług wiadomości, k tóre 
d o ta rły  do Tokio flo ta  japońska  doznała 
ty lko  powierzchow nych uszkodzeń.

Ciekawem jest, co o sy tu ac ji na Dalekim  
W schodzie pisze p ra sa  japońska : Oto „ Ja ­
pan  Time«“ w swoim a rty k u le  w stępnym  
om aw ia pt. ..B ry ty jska po lityka ko lon ial­
na". że w edług wszelkich oznak Brytyjskie 
Imperium stoi przed zupełnem wewnętrz. 
nem załamaniem w obecne] wojnie. Pism o 
po-wołuje się w tym  względzie na mowę an ­
gielskiego m in is tra  dla k donji oraz na  de­
ba tę  w parlam encie o polityce kolonialnej, 
k tóre, to  w ydarzenia dadzą, się  łatw o w y­
tłum aczyć w duchu osłabienia całego Im pe­
rium .

Dziennik japoński jest zdania, że po o- 
becnej wojnie wszystkie części składowe 
angielskiego Imperjum uniezależnią się od 
kraju macierzystego, tworząc osobne pań­
stwa.

Prem jer Tojo w Hsin-King.
Tokio, 2 kw ietnia. Według informacji 

japońskiego urzędu prasowego, premjer 
generał Tojo przybył w dniu 1 kwietnia do 
Hsin-King.

Celem tej w izyty jest złożenie g ra tu lacy j 
młodemu państw u  m andżurskiem u z okazji 
szybkich postępów w ciągu ostatn ich  10-ciu 
la t, a rów nocześnie złożenie podziękow ania 
za bezapelacyjna w spółpracę M andżukuo 
od chw ili w ybuchu wojny.

Nowy am basador Chin naród, 
w Tokio.

Nankin, 2 kw ietnia. Chiński rząd uarm  j 
dowy zam ianow ał dawmiiejszego burmistrzu, | Na jednej z niem ieckich  pozyegi w y ży n n yc h  na froncie wschodnim. Obok Strzelca zna jdu je  się 
Nadkozra Tsaipei na  stanow isko następcy < obserwator i  dalękowidsem. Qn obsemaj*. m aga i stwierdza celne trafienia. —-

Genewa, 2 kwietnia. „Przeżywamy obecnie 
krytyczny okres naszego losu" — oświad­
czył, według doniesienia „Daily Sketch", 
żyjący obecnie w Anglji b. premjer kana­
dyjski, lord Bennett, w przemówieniu, wy- 
głoszonem w londyńskim instytucie eks­
portowym.

Od u trzym an ia  wywozu zależy przyszłość 
A nglji. ponieważ in teresy , obejm ujące ca­
ły  św iat, s tanow iły  czynnik, k tó ry  zda- 
w ien daw na utrzym yw ał przy życiu i m  
k ra j.

Z końcem wojny jednak wysokość 
zobowiązań dłużniczych Anglji do­

sięgnie przypuszczalnie około 
20 mil jardów funtów szterlingów.

P okrycie  tej sum y je s t pałacem  zagadnie­
niem. I  tym  razem  jedynie kupiec ekspor­
tow y może być tym, k tó ry  udzieli państw u

tej olbrzym iej sum y. Kwest ja  ta  nie jest 
jednak  tak  łatw a, ponieważ waluta Anglji 
cierpi na brak pokrycia, podczas gdy je j 
handel eksportow y z powodu wojny i  kon­
kurencji innych m ocarstw  jest zupełnie 
zrujnow any. Skoro A ugl ja  zdoła, w yratow ać 
się z obecnej wojny, wówczas s tan ie  w o- 
bliezu „problemów powojennych, zdumie­
w ające zaw ikłanych i  poważnych".

„Daily Sketh" w w łasnym  kom entarzu 
redakcyjnym  do wywodów lo rda  B ennett a 
podkreśla, że lord B ennett, ja k o  mąż s tan u  
im perjum , m a nietylko praw o do wypowia­
dania tego rodzaju  tw ardych pawd, ale 
także je s t w ystarczającym  auto ry te tem  
d la  w ydaw ania z w ielką trafnością  sądu  o 
przyszłości gospodarki b ry ty jsk ie j. Jeżeli 
A n g lja  będzie m ogła, weźmie sobie do serca 
jego słowa. W  każdym  razie przyszłość tak, 
ja k  ją  odm alował B ennett, przedstaw ia się 
rozpaczliwie.

§

Nowy niemiecki czołg 
przelam ujqcy „tygrys".
Berlin, 2 kw ietnia. Sprawozdawca wojen­

ny Luts Koch opisuje m. in. następującą 
akcję oraz pierwsze doskonałe wyniki no­
wego niemieckiego czołgu przełamującego 
typu „tygrys" na północao-afrykańr,kim 
terenie wojennym.

„W idać ja k  „ tygrysy" posuw ają się  w 
górę  przesm ykow ą drogą przechodzącą 
przez ogień zaporow y a r ty le r ji  i s ta ją  na­
gle przed znaną nam  trzyk ro tn ie  zaporą 
m inow ą przeciw nika. Cofnięcie się je s t 
wykluczone. P rzeciw nik  jest okrążony z 
dokładnością cen tym etra  w każdym punk­
cie zam inow anej pozycji.

N agle dw a „tygrysy" jadące  na eaełe 
odryw ają  się, zm ierzają w prost na m iny i 
ju ż  w następnej chw ili rozlega się deto­
n ac ja  ogłuszających eksplozyj w ybuchają­
cych ciężkich ładunków. Ale „ tygrysy" 
nie ustępują . W śród pękania łańcuchów  
przejeżdżają one przez zaporę i z jaw ia ją  
się na o tw arte j drodze, stercząc swem i 
śm iałem i i ostro zarysow anem i sy lw etka­
m i przed w ylotam i dział przeciw nika. — 
D ziała te da ją  k ró tk ą  salwę, p rzykryw ając  
gradem  pocisków ciężkie kolosy. Pociski 
jednak  o d b ija ją  się bezskutecznie od ich 
ścian lub lekko tylko zarysow ują cielska 
olbrzym ów. T rw a to zaledwie k ilka sekund. 
B łysk z dział przeciw pancernych zdradza 
położenie przeciw nika, a wówczas w y sta r­
cza kilka granatów , aby zlikw idow ać osta­
tecznie przeciw nika oddalonego o około 
500 metrów.

K olosy potężnem  uderzeniem  w darły  się 
do zam inow anej pozycji i swemi tw ardem i 
cielskam i stalowem i, k tó rych  nie zdołały 
przebić pociski dział przeciw pancernych o- 
raz  g ra n a ty  a rty le ry jsk ie , o tw arły  drogę 
posuw ającym  się  za niemi czołgom, roz­
trzasku jąc  rów nocześnie gradem  pocisków 
zo sw ych najcięższych dział, przygotow ane 
do obrony pozycji działa przeciwnika. W, 
c iągu  następnych dni m ieliśm y nieustannie 
okazję obserwować ten praw dziw y „cud 
tygrysów ".

K ażda taka  m aszyna sama dla sieb ie  
stanow iła  tw ierdzę nie do ugryzienia, zie­
jącą  śm iercionośnym  ogniem, ilekroć za­
szła po trzeba na jak iem ś rozw idleniu dróg  
osłonięcia posuw ających się sil osi prze­
ciwko nadciągającym  znacznym posiłkom 
przeciw nika".

Sukcesy niemieckiej dywizji 
pancernej w rejonie Szewska,
Berlin, 2 kw ietnia. W czasie walk w re­

jonie Szewska, o zdobyciu którego podawa­
no w komunikacie wojennym z dnia 29 
marca, jedna z niemieckich dywizyj pan­
cernych zadała bolszewikom szczególnie 
dotkliwe straty.

W  czasie 3-tygodniowyeh w alk ofensyw ­
nych przeciwko dwom dyw izjom  kaw alerjl, 
4 brygadom  piechoty, _ k ilku  brygadom  
broni pancernej, o raz jednem u pułkow i 
ka w alerji, dyw izja  ta. nacierając w k ie ­
ru n k u  wschodnim , zajęła. 66 m iejscowości, 
w '„cm zaciekle bronione m iasta  Szeredina, 
B uda i  Szewsk.

W czasie tych w alk bolstzewizy s trac ili 
k ilk a  tysięcy  zabitych. 420 jeńców, 73 czoł­
gów, 135 dział. 81 g ranatn ików , jakoteż k il­
k ase t sztuk innej broni piechoty, w tein 
97 karabinów- m aszynow ych, oraz przeszło 
200 pistoletów  autom atycznych.

Niszczenie bandytów sowieckich.
Berlin, 2 kw ietnia. Na obszarach, położo­

nych na zachód od frontu pod Kurskiem, 
w ostatnich dniach marca specjalne jedno­
stki do zwalczania band zniszczyły więk­
szą grupę bandytów, która wykonała do. 
tychczas cały szereg napadów.

W  czasie tej akcji oczyszczającej, zakro­
jonej na w ielką skalę, wyśledzono 300 bol­
szewików w ich kryjów kach, poczem po o- 
k rążen iu  ich zostali w- zaciętej w alce zu­
pełnie rozbici. B andyci s trac ili 153 zabi­
tych i 120 rannych.

Eden w Kanadzie.
Zurych, 2 kw ietnia. Minister spraw za­

granicznych  W ielkiej Brytanji Anthony 
Eden przybył w dniu 30 marca samolotem  

z W aszyngtonu do Ottawy, by zabawić 
kilka dni w stolicy kanadyjskiej

W edług doniesienia „Exchange", Eden 
w izytą sw ą zam ierza uspokoić pewne koła 
w K anadzie, obaw iające się, iż w łonie 
czterech w ielkich m ocarstw  mogłyby, z po­
minięciem K anady, zapaść jak ieś ważo* 
decyzje.
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Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 2 kwietnia. Włoski kom unikat wo­

jenny z czwartku 1 kwietnia brzami: 
Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 

'komunikuje:
W Tunisie wałki toczą sic dalej ze azcze- 

golną gwałtownością na północnym i środ­
kowym odcinku frontu. W toku naszych 
kontrataków  wzięto do niewoli 172 jeń ­
ców, oraz zniszczono kilka daiał i pojaz­
dów pancernych.

Na południowym odcinku opuszczono 
w toku poruszeń, mających na celn skro­
nie linji frontu, Gabes i El Hamma.

Bombowce nurkowe zaatakowały nie 
przyjacielskie baterje i zgrupowania eaoł- 
ików, oraz uszkodziły poważną liczbę z po­
śród nich.

Niemieccy myśliwcy zeetaraelili w walkach 
powietrznych 11 samolotów. Na morzu 
Sródziemnem podczas ataku na jodem z na 
szych konwojów, ogniem broni konwoju 
strącono trzy nieprzyjacielskie samoloty.

Silna formacja kilkumotorowych samolo­
tów zrzuciła bomby rozpry&kowe i zapala­
jące na. Cagliari i okolicę. Spowodowały 
one, jak  dotychczas stwierdzono — śmierć 
60 osób i ranienie 62 osób z pośród ludno­
ści cywilnej, jakoteż ciężkie szkody w bu­
dynkach. Nasi myśliwcy zestrzelili w za­
ciętych walkach z nieprzyjacielską forma 
cją trzy ozteromotorowe samoloty- Jeden 
z naszych samolotów nie powrócił do swej 
bazy

Ul marca 1993 zatopiono oonaimniej 109 aiiaoclidi 
h a n ie iii  o łącznej pojemności 926.000 mt

Rzym, 2 kwietnia. Włoski kom unikat wo- 
z piątku brzmi następująco:

Głowna K w atera Włoskich Sił Zbrojnych
komunikuje:

Na środkowym odcinku frontu tunetań
skiego odparto nieprzyjacielskie posunięcia.

Eskadry lotnicze mocarstw osi zaatako­
wały w różnych po sobie następujących 
działaniach nieprzyjacielskie kolumny sa­
mochodowe oraz kolumny wojsk, jak  też 
urządzenia portowe w Bone. Niemieckie 
myśliwce zestrzeliły w walce powietrznej
dziewięć nieprzyjacielskich samolotów, pięc 
dalszych zostało zestrzelonych przez obro­
nę ziemną w Sfax.

Nieprzyjacielskie samolot-'* zrzuciły ubie­
głej nocy kilka bomb mniejszego kalibru
na Messynę i Ville San Giovanni, co spo­
wodowało poranienie kilku osób. Kifk_ 
bomb zrzucono również na Katanię, gdzie 
jednak nie było ofiar. Obrona ziemna 
K  ...............

Berlin, 2 kwietnia. Naczelna komenda 
niemieckich sil zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery Fiihrera w dniu 1 kwie­
tnia :

Silniejsze wypady nieprzyjacielskie 
przeciwko północnemu frontowi przy czół- 
ka mostowego rzeki Kubań krwawo od­
parto.

Z pozostałych odcinków frontu wschod­
niego zaraportowano tylko o lokalnej 
działalności bojowej.

Lotnictwo zatopiło frachtowiec nieprzy­
jacielski o pojemności ?4)00 brt. koło wy­
brzeża murmańskiego.

W czasie od 21 do 31 marca formacje ar- 
mji lądowej oraz oddziały SS zniszczyły, 
zdobyły lub unieruchomiły pociskami na 
froncie wschodnim 456 czołgów sowieckich.

W Tunisie nasze wojska prowadziły rów. 
nleż wczoraj cieżkie walld obronne. Prze­
ważające oddziały brytyjskie i północno, 

usiłiamerykańskie usiłowały bezskutecznie od- 
cłąć przez okrążenie części wojsk niemlcc- 
kc-włoskich. Doskonalsze dowództwo i wy­
czyny bojowe naszych wojsk udaremniły 
dotychczas wszystkie te zamierzenia nie­
przyjaciela.

Podczas ataku dziennego nieprzyjaciel­
skich bombowców na Rotterdam trafiono 
ciężko dzielnice mieszkaniowe centrum 
miasta i spowodowano wysokie straty 
wśród ludności. W dzisiejszych godzinach 
porannych Jeden jedyny czteromotorowy

samolot nieprzyjacielski nadleciał pod o- 
słoną chmur nad północno-zachcdni nie­
miecki rejon graniczny i zrzucił kilka 
bomb. Zestrzelono go.

W walce z brytyjską | amerykańską 
komunikacją morską łodzie podwodne za­
topiły w marcu 138 nieprzyjacielskich Stat­
ków handlowych o łącznej pojemności 
857.GC0 brt i storpedowały dalszych 18 stat. 
ków.

Lotnictwo zatopiło w tym samym okresie 
czasu 11 statków handlowych o pojemności 
75.000 brt I uszkodziło 39 frachtowców o 
łącznej pojemności 22C.000 brt. Należy przy­
jąć, że pewna część z pośród nich została 
również zatopiona.

W ten sposób zatopiono w marcu 1943 r. 
conajmniej 149 nieprzyjacielskich statków 
handlowych o łącznej pojemności 926.000 
br. ton.

Również w walce z nieprzyjaciełskiemf 
okrętami wojennemi marynarka wojenna 
oraz lotnictwo odniosły sukcesy. Lekkie 
jednostki marynarki wojennej zatopiły 
dwa kontrtorpedowce, siedem łodzi pod 
wodnych I 9 ścigaczy. Jedna łódź podwod­
na zatopiła dalszy kontrtorpedowiec. Dwa 
kontrtorpedowce i siedem ścigaczy uszko­
dzono. Lotnictwo zniszczyło jedną łódź pod­
wodną. oraz jedną łódź konwojową, zaś u- 
szkodziło dwa kontrtorpedowce, dwie łodzie 
podwodne i jeden statek strażniczy.

NA CO ZDASią
nłęlnw apteczka, ła ta ł 
brak w itioj potrzebnego 
nagle środka przeciw 
przeziębianiu. Ofatago
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Bilans jednego miesiqea: zestrzelono 
1267 samolotów na Wschodzie.
wnej Kwatery 

Naczelna Komenda Niemieckich Sił Zbrój
Z Głównej Kwatery Fiihrera, 2 kwietnia, 

orni
nych komunikuje:

la tan ji zestrzeliła jeden nieprzyjacielski 
samolot, który wpadł do morza,

Zwycięska akcja 
włoskich formacyj myśliwskich.

Rzym, 2 kwietnia. Lotnictwo mocarstw 
od  trwa nieprzerwanie w akcji bojowej na 
froncie tunetońskim, skutecznie wspiera­
jąc opór wojsk mocarstw osi.

Włoskie i niemieckie bombowce, oraz sa­
m oloty bojowe i myśliwskie nieustannie 
a taku ją  wojska aljanckie, oraz czołgi, oku­
pienia pojazdów mechanicznych, oraz ba­
terje  arty lerji zarówno na południowym,
jak  i środkowym odcinku frontu.

Dwaj gubernatorzy 
dla francuskiej Gujany.

Sztokholm, 2 kwietnia- Jean  Ra pewne, 
mianowany przez generała Girauda guber­
natorem  francuskiej Gujany, przybył 
tam  — jak  donosi dyplomatyczny przed­
stawiciel Reutera — z Dakaru i przejął
zarząd kolonji. Zresztą także na stanowisko 
gubenatOTa G 
generała de C 
leżący również do francuskiej służby ko

ujany powołany został przez 
Manfan rice Bertranł, na-

lonjalnej. W ten sposób kolonja ta  posiada 
obecnie dwóeh gubernatorów, z których 
każdy twierdsa, iż je s t jedynym prawowi­
tym rządcą.

Czy de Gaulłe jedzie, czy nie?
Genewa. 2 kwietnia. Podczas gdy agen- 

eja Reutera w środę podawała wiadomość, 
jakoby podróż de Gaulle'a do Giraud'a w 
Algierze, która nastąpić miała i  począt­
kiem kwietnia, była przesunięta na nieo­
kreślony jeszcze termin, ta sama agencja 
londyńska w czwartek podaje do wiadomo­
ści „z głównej kwatery de Gaulle'a":

,.W prasie pojawiły się pogłoski, jakoby 
podróż generała de Gaulle'a do Algieru zo­
sta ła  przesunięta. W przeciwieństwie do 
tego generał de Gaulle życzy sobie, by po­
dano do wiadomości, że nosi się om z za­
miarem natychmiastowego udania się do 
Afryki północnej".

Nieprzyjaciel przeprowadził na południe 
od jeziora Ladoga w kilku falach silne a- 
taki. które w ogniu obronnym oraz w wal­
kach wręcz załamały się przed naszemi po­
zycjami.

Na innych odcinkach frontu wschodniego 
tylko nieznaczna lokalna działalność bojo­
wa.

W miesiącu marcu straciły Sowiety 1.267 
samolotów, z czego zestrzelono w walkach 
powietrznych 1.028, 143 przez artylerję prze­
ciwlotniczą lotnictwa i 36 przez oddziały 
wojska, reszta zaś zniszczona została na 
ziemi.

W Tunetanji ataki nieprzyjacielskie stały 
się wobec dni poprzednich nieco słabsze. — 
Kilka posunięć północno-amerykańskich i 
brytyjskich oddziałów w kierunku środko­
wego i południowego odcinka frontu, zo­
stało odpartych. Niemieckie i włoskie od­
działy poprawiły dzięki lokalnym atakom 
swoje stanowiska i zniszczyły odcięte gru­
py nieprzyjacielskie, 

eokieNiemieckie myśliwce zestrzeliły nad tu- 
netańskim terenem walki oraz niedaleko 
Krety 1C nieprzyjacielskich samolotów. — 
Jeden własny samolot zaginął.

Naloty słabszych nieprzyjacielskich sił lot­
niczych skierowane były na okupowane za­
chodnie tereny i na miasto Trewir, Cztery 
samoloty zostały zestrzelone.

temat rozmów Edema w W aszyngtonie — 
Pi*ze dziennik — aczkolwiek w Waszyng­
tonie krążą na ten tem at wszelkie możli­
we kombinacje.

Zasadniczo poruszone były zagad­
nienia dotyczące Europy 

wschodniej.
Zagadnienia te okazać się mogą niezwy. 

kle uciążliwemi. a co za tern idzie, niezwy-,  |  * * -  ^  I I  1 W ,y

kle utrudniającem i sytuację, jak  to już aa 
przykładzie wykazano w Wersalu". Z tego 
też względu dziennik proponuje -rozsądno
pertraktacje", zalecając ponadto koniecz­
ność znalezienia wspólnej platform y 
państw alianckich.

Jak  wynika z informaeyj koresponden­
tów pism portugalskich, przed wyjazdem 
do Kanady Eden zatrzyma? się w Anna­
polis. gdzie miał wygłosić mowę. rozpoczę­
tą i zakończoną apelom w sprawie jedności 
wśród aljantów. Oświadczył on. że szczyt 
wysiłków i walk nie został jeszcze osią­
gnięty i przed aljantam i stoi żmndma dro­
ga wysiłków, zanim nieprzyjaciel niA in .  ̂
^tamie pobity.

nie zo-

W kilku wierszach .

Walki na froncie wschodnim.
Berlin, 2 kwietnia. Z pośród 456-ciu czoł­

gów sowieckich, zniszczonych na froncie 
wschodnim przez oddziały armji lądowej w 
ciągu 10-ciu dni, unieszkodliwiono na środ­
kowym odcinku 212, a na północnym odcin­
ku frontu 143 czołgi. Temsamem bolszi 
wicy w marcu stracili 2280 pancernych wo­
zów bojowych. Łącznie ze stratami, ponie. 
sionemi w styczniu i lutym bolszewicy w 
pierwszym kwartale br. Jedynie tylko skut­
kiem działania obronnego oddziałów nie­
mieckiej armji lądowej stracili 6410 pan­
cernych wozów bojowych.

Na południowym odcinku frontu wschod­
niego, pomijając przyczółek mostowy nad 
ubaniem — w dniu 31 m arca nie odbyły 

się żadne istotne działania bojowe. Cztery 
mniejsze na odcinku jednej dywizji doko­
nane wypady bolszewików, w których 
przeważnie chodziło o akcję zwiadowczą, 
grenadjęrzy odparli jeszcze przed główną 
lin ją bojową. Na zachód od E urska wojska 
niemieckie znowu zajęły dalszą miejsco­
wość. posiadającą wielkie znaczenie dla 
dalszych działań bojowych.

Na dworcu w B atajsku szereg objektów 
stanowiło cel nalotu niemieckich samolo­
tów nurkowych, celnemi bombami trafiono

ni
K

znaczne zapasy m aterjału  pędnego. Silne 
eskadry samolotów bojowych atakowały 
urządzenia dworca w Tichoresku, stano­
wiącym ważny węzeł kolejowy na głównej 
linji, prowadzącej z Rostowa w kierunku 
Kaukazu. Skutkiem bomb oraz szybko roz­
przestrzeniających się pożarów powstały 
znaczne szkody w parowozowni, na torach 
i w magazynach.

W  nocy na 1 kwietnia samoloty bojowe 
atakowały linje kolejowe i drogi pomiędzy 
Donem i Dońcem, któremi sprowadzano 
posiłki. Bolszewicy ponieśli dotkliwo stra  
ty skutkiem ataków, dokonywanych w lo- 
cie zniżonym. Na południowym odcinku 
frontu wschodniego zestrzelono w czasie 
walk powietrznych 12 samolotów sowiec­
kich, niszcząę jeden dalszy na ziemi.

Na południowy zachód od Wjazmy bol­
szewicy nie zaprzestali swych wysiłków 
zmierzających do kontynuowania ofensy 
wy, wstrzymanej prze® wojska niemieckie, 
Po bardzo silnom przygotowaniu artyle- 
ryjskiem  oddziały sowieckie w sile kilku 
pułków przystąpiły do szturmu. W szyst 
kie ataki rozbijały się w skoncentrowanym 
ogniu oddziałów niemieckich.

ss
ze Zwiqzkiem Sowietów.

ALEKSANDER:
„Straty Angljl w łodziach 

podwodnych są bardzo ciężkie” .
Sztokholm, 2 kwietnia. Na ostatnlem po­

siedzeniu Izby Gmin po przemówieniu mi­
nistra dla Indyj Amery. który szczególnie 
obszernie omówił etosunkl w Indjach. za­
brał głos minister marynarki Alexander, 
przedstawiając ponownie sprawę wojny ło_ 
dziami podwodnemi, przyczem jako spe­
cjalnie nowy krok zapowiedział na naj­
bliższe miesiące zastosowanie flotylli kon­
wojowych lednostek ochronnych.

Anglja nie eofa się przed źadneml wysił­
kami, celem zwalczania niemieckich łodzi 
podwodnych — oświadczył m inister — nie­
stety  jednak sytuacja jest taka, że „własne 
s tra ty  w łodziach podwodnych są niezwy­
kle bolesne i bardzo ciężkie".

Sztokholm, 2 kwietnia. Jak się dowiaduje 
„Stockholms Tidningen" z Waszyngtonu, 
Związek Sowietów miał wyrazić gotowość 
do wzięcia udziału w konferencji żywnoś­
ciowe!, jaka ma się odbyć w maju w Wa­
szyngtonie.

Na zewnątrz, według doniesienia tego 
dziennika, konferencja ma być upozorowa­
na jako wymiana zdań na temat zagad­
nień żywnościowych po wojnie. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa jed tak, 
w rzeczywistości chodzi tu o zapewniani* 
zaopatrzenia Związku Sowietów już w obe­
cnej chwili. W W aszyngtonie spodziewają 
się nrzytem takżę, że udział Sowietów w 
konferencji żywnościowe] stworzy możli­
wość przyciągnięcia wogóle Związku So­
wieckiego nareszcie raz do stołu rokowań.

Do udziału Związku Sowieckiego w tej 
konferencji przywiązuje się tern większe 
znaczenie, ponieważ

pomiędzy Związkiem a emigrantami 
polskimi powstał nowy spór.

I  tak organ polskiego rządu emigracyjne­
go w Londynie pisze, że a r ty k u ł,„Timesu" 
na temat „nowego bezpieczeństwa w E r o -  
pie“ wywołał uczucia niepokoju u wszyst- 
kich mniejszych narodów Europy. „Waku 
tek tego. że Anglja trak tu je  k ra je  euro­
pejskie jak źle wychowane dzieci, wzbudza 
wrażenie, iż u tarte  hasła dem okratyezje 
stanowią jedynie dogodną zasłonę dla za­
maskowania stare j brytyjskiej po!i;yki 
imperjalnej".

Pod .protektoratem  północno-chińskiej 
rady politycznej odbyła się w Pekinie pod­
niosła uroczystość z okazji trzeciej roczni­
cy powrotu chińskiego rzadn narodowego 
do Nankinu oraz powołania do życia pół- 
nocno-chińskiej rady politycznej.

Rząd chiński na znak dalszego ustabi­
lizow ania stosunków pomiędzy kra*«mi 
wschodniej Azji wysłał do Japonji i Man- 
dzokuo po jednym  specjalnym wysłanni­
ku.

Jak  pisze „Economist", w łonie partji ro­
botniczej toczą się burzliwe wymiany zdań 
na tem at „zawieszenia broni" i prośby o 
przyjęcie komunistów.

K roi Michał przyjął we środę specjalne­
go wysłannika prezydenta Słowacji, k tóry  
wręczył królowi nadane mu insygnia łań­
cucha orderu słowackiego „Księcia P ri- 
bina .

W układzie handlowym, zawartym  po­
między Włochami i Rumunia, przewidzia­
na jest przedewszystkiem, jak  obecnie po­
dają do wiadomości, dostawa włoskich wy.
robów skórzanych, sztucznych nawozów ł 
nici dla Rumunji.

Według doniesienia rad ja  indyjskiego w 
Bangkoku stan  zdrowia Gandłnego daje
ponownie powód do obaw.

Poczta aljantów na dnie morza.
Sztokholm, 2 kwietnia. Według informs, 

cji przedstawiciela „National Broadcasting 
System w Rejkjawik — w czasie ostatnich 
? . .!? * podwodnych na Atlantyku, w
teku których zniszczone, względnie roz. 
prószono kilka transportów konwojowa­
nych, zaginęły wszystkie przesyłki poczto, 
we z Ameryki, przeznaczone dla wojsk, 
stacjonowanych w Islandii Wielkiej Bry­
tanii, w Afryte północnej, w Egipcie 1 In- djacn.

Korespondent skarżył się na ten stan, 
oświadczając, iż am erykańscy żołnierze, 
zwłaszcza ci, którzy przebywają na Islan­
dii. uie posiadają w eałem tego słowa zna­
czeniu kontaktu z ojczyzna, ponieważ ko­
munikacja pocztowa jest bardzo 
Iarna. meregu-

Rokowania Edena w Waszyngtonie.
Lizbona, 2 kwietnia. Według tu nade- 

szłych informaeyj minister spraw zagra­
nicznych Anthony Eden przybył w dniu 30 
marca br. do Ottawy. Jak donosi „Daily

Herald" z Londynu, na temat jego rokowańjegt
waszyngtońskich nie słychać nic 
nogo.

„Dotychczas bardzo mało słyszy się na
pozytyw-

Wybuch wulkanu w Meksyku.
Buenos Aires, 2 kwietnia. W Meksyku 

rozpoczął ponownie działalność wulkan 
Parachutin.

W ulkan ten wyrzuca lawę w kierunku 
steregp  ̂m iasta Paraugaricutiro , którego 
miceakańcy opuścili w popłochu miasto. 
Zachodzi obawa, że również dalsza miej­
scowość, oddalona o kilka kilometrów, zo­
stanie pogrzebana pod masami lawy. Nle> 
zwykle silny jest deszcz popiołu, który po­
krył niektóre obszary warstwą grubości 
20 cm. Szczególnie ciężkie szkody pomioete 
rolnictwo. '
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Osławione nazwisko.
(St) W latach siedemdziesiątych ubiegłe­

go wieku był Anglik Charles Cunningham 
Boycott adm inistratorem  olbrzymiego m a­
ją tk u  ziemskiego w Laugh Mask, w ir- 
landzkiem hrabstw ie Mays. Właśeiciel 
tych dóbr, angielski lord Ernę, pozostawił 
swemu zarządcy zupełnie wolną rękę, tak, 
ze Boycott rozbił, co chciał. Irlandczyków 
m iał w pogardzie i dlatego pom iatał także 
irlandzkimi dzierżawcami, którzy gospo­
darowali w poszczególnych częściach wiel­
kiego m ajątku. Jeśli zalegali z należyto- 
fcią za dzierżawą, gnąbił ich bez litości i 
wpędzał w nądzą, był nieludzki i okrutny. 
Ani skrajna nądza, ani gorące błagania 
ludzi o wyrozumiałość, nie robiły na nim 
najmniejszego wrażenia; nie dziw, że ota­
czała go powszechna nienawiść. Inni za­
rządcy dóbr angielskich w Ir lan d ji byli 
do niego podobni, choć może nie tak okrut­
ni. Wobec tego, że także prawodawstwo 
angielskie nie dawało Irlandczykom dosta­
tecznej ochrony przed wyzyskiem, założo­
no w 1879 roku irlandzką Ligą krajową, 
k tóra postawiła sobie za zadanie ochroną 
rolników. Mr. Boycott pierwszy doznał na 
sobie skutków tej ochrony.

W leeie 1879 roku, tuż przed żniwami — 
wszyscy robotnicy nagle wypowiedzieli 
mu pracą, a gdy szukał robotników za­
stępczych, wszyscy, nawet najubożsi, od­
mówili mu. Prócz tego nikt nie chciał od 
niego nic kupować, ani mu cokolwiek 
sprzedać. Żadna kolej irlandzka nie przyj­
mowała jego bydła do przewozu, jego li­
sty  przejmowano; gdzie pokazał się, obrzu­
cano go przezwiskami. W ieśniacy z wielką 
satysfakcją wieszali na szubienicy obrazy, 
przedstawiające Boycotta, albo też palili 
je  publicznie. W ostatniej chwili przybyło 
wprawdzie 900 żołnierzy angielskich, by 
przynajm niej uratować jeszcze zbiory, ale 
potem spotkała Mr. Boycotta całkowita 
kieska. W Irland ji nie mógł sią już nigdzie 
pokazać i musiał wyemigrować do Amery­
ki. Jak ie  były tam jego losy, n ik t do dzi 
eiaj nie wie. Nazwisko jego stało sią jed 
nak pojąciem. Z początku stosowano w I r ­
landji podobną metodą przeciw innym nie­
ludzkim właścicielom i adm inistratorom  
angielskim, a z biegiem czasu „bojkot" roz­
szerzył sią po całym świecie. Słowo bojkot 
wywodzi sią od Mr Boycotta, człowieka, 
który sial łzy i zbierał zemstą.

KWIECIEŃ

Sobota

Dziś: Ryszarda 
Ju tro : N. Środopnstna

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 20.15 do 5.00

Uwaga rowerzyści!
Kraków, 2 kwietnia. Ze wzjjtędów wojenno-go- 

•podarczych Rząd Generalnego Gubernatorstwa 
(Główny W ydział Spraw Wewnętrznych) zwolnił 
gpecjalnem zarządzeniem o szkiełkach odblasko­
wych przy pedałach rowerów iDz. Rozp. GG. 
Nr. 23, str. 140) wprowadzone po raz pierwszy 
do ruchu rowery od wykonania przepisu o zao­
patrzeniu w szkiełka odblaskowe po obu stro ­
nach pedałów.

Zarządzenie niniejsze weszło w życie z dniem 
30 marca 1943 r.

USYPIAJĄCA W 0D K A . Praem yałowteo K azim iera
W oledkl w Częstochowie, jad ąc  do P io trkow a, za­
w arł p rzygodną znajom ość w w agonio z  nieznanym  
m u bliżej osobnikiem . W trak c ie  rozm owy niezna­
jom y poczęstował W ałeckiego w ódką. P o  p a ru  kie­
liszkach  przem ysłow iec zapad ł w głęboki sen. Po 
przebudzen iu  eie stw ierdzi! W ólecki, że n ieznajom y 
jmikmąl w raz z jego portfelem , zaw ierającym  6.400 
zło tych gotów ki o raz złotym  zegarkiem  kieszonko­
w ym . P o lic ja  prow adzi dochodzenia.

n i (a
Kraków, 2 kwietnia. Wydział Gospodarki 

przy Gubernatorze Okręgu Krakowskiego 
stwierdzi! w szeregu wypadków, że kierow­
nicy przedsiębiorstw przydzielają wytwa­
rzane w ich przedsiębiorstwach towary za­
trudnionym w nich pracownikom umysło. 
wym i fizycznym, bądź to w postaci depu­
tatów, bądź też za zapłatą, przyczem to­
wary tego rodzaju bardzo często przenika­
ją do handlu pokątnego.

I W związku z tern Wydział Gospodarki 
polecił Grupie Głównej Gospodarki prze­
mysłowej i Ruchu w Izbie okręgowej po­
dać do wiadomości kierowników' przedsię­
biorstw, że wydawanie deputatów, poza 
wypadkami wyjątkzwemi, jest niedopu­
szczalno i to zarówno w zakresie towarów 
podlegających gospodarowaniu, jak rów­
nież i tych, które poddane są planowemu 
kierowaniu.

Pokazy filmowe dla rolników 
okręgu Galicja.

Lwów, 2 kwietnia. Celem zachęcenia rol­
ników w okręgu Galicja do wzmożenia pro­
dukcji rolniczej, zorganizowano na tvm 
obszarze szereg pokazów filmowych.

Program y obejmują filmy o treści prak- 
tyczno-rolniezej, kulturalnej oraz tygodni­

ki filmowe. Każdy seans poprzedzany jest 
odezwą Gubernatora Okrągu Galicja Dr. 
Wachtera, nagraną na płyty.

Zainteresowanie ludności pokazami fil- 
mowemi jest bardzo żywe, o czem świad­
czy fakt, że na terenie poszczególnych S ta ­
rostw widowiska powtarzano w okresie 
3—4 dni 30 do 40 razy, przy czem brało w 
nich udział ponad 40.000 widzów.

Albańskie „Vircze"—  nowoczesne amazonki.
W Albanji istnieje’ jeden z najdziwniej­

szych zakonów na świecie pod nazwą „Vir. 
cze“. Nazwa tego zakonu pochodzi najpra­
wdopodobniej od łacińskiego słowa „virgo“ 
(dziewica). Taka amazonka albańska zwy­
kle już od małego dziecka, za zgodą ojca 
czy opiekuna, decyduje sią grać rołę chłop, 
ca, przybierając męski strój. Z przyrzecze­
niem, że nie będzie żoną ani matką, otrzy. 
muje przywileje, przysługujące tylko męż­
czyznom. W Albamji istniał dotąd jeszcze 
w górach spotykany zwyczaj, że rodzice 
zaręczali dzieci, a zerwanie takiego narze- 
ćzeństwa, _ ściągała krwawą zemstą na człon­
ków rodziny zrywającej. Młodzieniec, któ­
ry nie chciał sią żenić z wybraną mu przez 
rodziców dziewezyną, musiał uciekać z kra. 
Ju, zaś panna zostawała „virczą“. Inny po­
wód wiecznego dziewictwa pochodzi stąd, 
że kobieta w Albanji nie mogła dziedzi­
czyć majątku, a „ostatnią przyczyną" wie­
cznego dziewictwa była ofiarna miłość dla 
rodziców, gdyż córka rezygnowała z mał­
żeństwa, by stać sią w przyszłości podporą 
I opieką rodziców. „Vireza" taka zyskiwała 
praw a syna i mogła używać broni i nosić 
stró j mąskL 

W raz z przywilejami i strojem  amazon­
ka albańska musiała również podejmować 
wszelkie obowiązki mężczyzny i jego p ra­
ce. Pozatem brała udział w walkach mie­
dzy szczepami, m usiała dokonywać krwa­

wej zemsty — „krew za krew“ zabijając 
bez miłosierdzia winnego zerwania narze­
cze ń<s twa w rodzinie. Dziewczyna, która 
ślubowała • zostać „virczą“, wraz z odzie­
niem przybierała również imię męskie. J a ­
ko jedyny potomek rodziców ubierała sią 
od dziecka po mąsku. Strzyżono jej gładko 
włosy, bawiła sią tylko z chłopakami. Gdy 
dorosła, przedstawiała typ bardzo energi­
cznego młodzieńca.

„Virczę“ z takiego, ślubowania nie mógł 
nawet zwolnić kościół. Gdy zdarzało sią, 
że dziewczyna taka sprzeniewierzyła sią 
dziewictwu i została matką, skazywano ją  
wspólnie z uwodzicielem na śmierć. Ro­
dzice wykonywali wówczas wyroki.

Trudno jest dziś określić od jak  dawna 
datuje sią ten dziwny obyczaj. Najprawdo­
podobniej sięga on jeszcze czasów Peiez- 
gów, praprzodków Albańczyków, ale rów­
nie dobrze mogli go wnieść Turcy, u któ­
rych podobne obyczaje, znane już były w 
dawnych czasach. Religia chrześcijańska 
zwalczała różne pogańskie pozostałości w 
większych skupieniach ludzkich, ale wśród 
szczepów górskich Albanji, w okolicach 
mało dostępnych, podobno do dzisiaj nie­
wiele sią zmieniło. Budzący sią ruch ko­
biecy bądzie miał jeszcze ciężkie zadanie, 
zanim wywalczy, jak  w innych krajach  — 
wolność kobiety i równe dia niej prawa.

Strzębalski.

Z ieln ik  z p rzed  3 .000  lat*
Przy odkryciu grobów królewskich w E- 

gipcie znaleziono mumje złożone tam przed 
trzema tysiącami lat.

Mumje te obok wielu ciekawych rzeczy, 
zawierały ogromną ilość kwiatów natu ra l­
nych, tak dobrze zachowanych, że dają 
nam zupełną wyobraźnią o florze tej za­
mierzchłej epoki.

Prócz tego w rozmaitych naczyniach — 
składanych z trum ną do grobu znaleziono: 
figi, sykomory, jabłka, winogrona, szyszki, 
daktyle, próbki pszenicy itp.

Owe żywe kwiaty, są to albo kwiaty' lo­
tosu, zatknięte w opaski spowijające m u­
mje, albo całe bukiety wyścielające brzeg 
trumny, wieńce lub długie girlandy Idące 
kolisto od piersi aż do szyji. Do girland 
używano liści skórkowatych wierzby egip­
skiej. k tóre składano w czworo i robiono 
z nich wiązki jednakowo długie i szerokie. 
Tak złożone listki nanizane na paski z liści 
palmy daktylowej, służyły jako ągrafy  dla 
drobnych kwiatów, jak  np. akacja .nilową, 
sesbania, lotos, wodna róża itd. Złożony li­
stek przytrzymywał kwiatek jak  klamerka. 
Girlandy te przypominają zupełnie pewne 
metalowe ozdoby używane do dzisiejszego 
dnia na wschodzie, z tą  tylko różnicą, że

metalowe trendzie, dzwonki lub btrząkadła 
zastępują w nich zawieszone jak  języczki 
listki lotosu.

Z powodu szczelnego zamknięcia trumien 
i ukrycia ich w głębokich pieczarach pod­
ziemnych, kwiaty znalezione na mumjach 
nie ucierpiały prawie wcaie od dopływu po­
wietrza. Patrząc na nie, możnaby je  wziąć 
za okazy z dzisiejszych zielników. Gdyby 
nie uszkodzenia, jakich doznały przy prze­
noszeniu i otwieraniu trumien, zastalibyś­
my je  w tym samym stanie, w jakim  ze­
schły w kilka dni po zamknięciu trumny.

Gdy nieuszkodzone kwiaty rozmiękczono 
w wodzie, odzyskały one całą swoją ela­
styczność i można je  było rozkładać, ba­
dać w najdrobniejszych szczegółach i za­
suszać powtórnie, jak  kwiat świeżo zerwa­
ny. Najwięcej zdumiewająca jest żywość 
barw. Niektóre kwiaty po trzech tysiącach 
lat nie zmieniły wcale swej barwy, płoną 
tem samem życiem, jakiem  płonęły, gidy je 
zerwano z łąki lub z ogrodu.

Najlepiej zachował sią czerw ono-fioleto- 
wy ostrożek wschodni, bławatek i mak pol­
ny. nawet kolor zielony utrzym ał saą na 
niektórych liściach.

Jeżeli zachowaną w grobowcach florą

porównamy z dzisiejszą florą Egiptu, to 
przyznać musimy, że czas nie wpłynął 
wcale na zmianą jej charakteru. Te same 
gatunki zbóż, ziół i kwiatów, które rosły 
przed tysiącami lat i dziś się tam znajdu­
ją, a jeżeli niektórych brak, to tylko dla­
tego, że przestano je  uprawiać.

miecz.

CIEKAWOSTKI.
W Szwecji jest 300 niedźwiedzi.

(k) W  szwedzkich czasopismach została opuhli- 
kowana ostatnio statystyka, z której wynika, ź* 
n* terenie tego kraju jest obecnie ogółem 300 
niedźwiedzi. YV połowie XIX wieku zastrzelono 
ostatniego niedźwiedzia w środkowej Szwecji, a 
obecnie można spotkać niedźwiedzia jedynie w 
puszczach północnej Szwecji. W ostatnich latach 
ilość tych zwierząt przybrała znacznie na licz­
bie, przyczem robiły one wielkie szkody wśród 
trzód reniferów i bydła. Władze dozwoliły o- 
statnio na zmniejszenie ilości niedźwiedzi.

Cała rodzina postradała zmysły.
(k) W  Serramazzoni we Włoszech żył robotnik 

rolny niejaki Giovanni Wndreotti wwraz ze swymi 
trzema synami. Czwarty syn służy obecnie przy 
wojsku. Pewnego dnia nagle tak ojciec jak i jego 
trzej synowie postradali zmysły. Zabarykadowali 
oni wejście do swego domu tak, że nawet listo­
nosz nie mógł im doręczać listów. Jedynie pe­
wien staruszek, mieszkający w sąsiedztwie, wcho­
dzi bez przeszkody do domu obłąkanych i opie­
kuje się nimi, dostarczając im nieodzownych 
środków żywnościowych.

Królik o sześciu nogach.
(k) W  Usseln, w królikarni pewnego miesz­

kańca przyszedł na Świat królik o dwu głowach 
i sześciu nogach. Zwierzątko żyło ledwo parę duL

Zmarł konstruktor pierwszego roweru.
(k) W  jednym z tureckich szpitali zmarł nagle 

•w 94-tym roku życia Beld, który w zeszłym stu­
leciu zasłużył się przy budowie pierwszego ro­
weru. Staruszek zmarł z powodu nieszczęśliwego 
wypadku, jakiemu uległ, a w którym dominującą 
rolę odegrał rower. W  pobliżu swego mieszkania 
spadł on z roweru, a odniesione kontuzje spo­
wodowały jego śmierć.

Uprawa ryżu w Rumunjl,
(k) Rząd rum uński postanowił silnio popierać 

upraw ę ryżu w Besarabji. W  miejscowości Ismail 
nad Dunajem ma być urządzona centrala u p r a w y  
ryżu. W bieżącym roku pod uprawę ryżu zosta­
nie oddanych 218 hektarów ziemi.

Siew I żniwa równocześnie.
(k) W  niektórych okolicach Jutlandji z powodu 

opadów deszczowych wiele zboża pozostało od
ubiegłej jesieni na polu. Obecnie niezwykle wcze­
sna wiosna zmusiła posiadaczy ziemi do wcze­
śniejszej uprawy roli. Tak więc niektórzy Jo- 
piero obecnie zwozili swe zboże z pola, inni na­
tomiast zasiewali pole ziarnem.

Mnożą się wypadki lynchu w St. Zjedn.
(z) Z komunikatów prasy północno-amerykań­

skiej wynika, że wypadki lynchu w Stanach Zje­
dnoczonych w ostatnich czasach zwiększyły się. 
Obecnie zwrócono się do ministerstwa sprawie­
dliwości z żądaniem ostrzejszego traktow ania Tego 
rodzaju mordów, popełnianych na murzynach.

Tragikomiczne nieporozumienie.
Jędrna z m ięsakam i* Satokboim u peragneta odw ie­

dzić przyjació łkę, p rzebyw ająca  w zakładzie polo-z- 
nieaym . Poniew aż ow a parni bardmo eie spieszyła, 
wobec teso , zatrzym aw szy taksów kę, rzuciła  k ró tko  
szoferow i „zak ład  położniczy". K ierow ca taksów ki, 
zamiarkowaweay ey tiiacK , podnił ulicam i z najw ięk- 
ezą szybkością, pom ija jąc  wsaywfclue sy g n a ły  k ierun­
kowe. Po licjan tow i, k ieru jącem u  ruchem  ulicznym , 
k tó ry  gp zatrzymali, szofer ów w k ilku  słow ach 
•wyjam.il sy tu a c ję  i ofcnzymaws»y jego zgodę, z je- 
szcae w iększą szybkością pom knął we w skazanym  
przez m ą  p an ią  k ierunku . K ilk ak ro tn e  p ukan ie  w 
eaybę taksów ki, aby zm uiejsoył. tem po jazdy, szofer 
fałszyw ie zrozum iał, p rzypuszczając, iż szybkość je s t 
jeszcze n iew ystarczająca . D ał on więo gazu i ezem- 
prędaej pom knął dalej. K iedy wreszcie zamocliód 
za trzy m ał się  przed gm achem  zak ładu  położniczego, 
zn a jd u ją c a  się w jej w nętrzu  pani, przypuszczając, 
iż szofer dosta ł a ta k u  szału , zem dlała.

ZW O DZIJASZEK
Feljeton na 1 kwietnia.

Dziwny ty tu ł feljeton u — prawda? J a  
wprawdzie wiem, dlaczego tak napisałem, 
a  nie inaczej, lecz przyznam sią, że również 
dobrze mogłem zatytułować gro np.: Ćmoj- 
fci, bojki, wypoci nki itp.

Faktem  jest, że n ap iea łem i ponoszę za 
to całkowita odpowiedzialność.

A dzisiaj, właśnie w tym tygodniu, przy­
gotowałem szlagier, sensacją • po porozu­
mieniu się z P rim a Aprilisem.

Grzeczność wymaga. by i jemu poświę­
cić słów kilkoro.

Rozmaici ludzie i narody różnie inter­
p retu ją zjawienie się tego zwyczaju „nabi­
jan ia  ludzi w butelkę" — mówiąc językiem 
literackim.

W dniu tym np. chodzi sią u nas do apte­
ki po sztywnik na niewymowne, w Niem­
czech i Holandji po krew raczą, przyczem 
wystrychniętym  na dudka przypina się na 
plecach warkocze papierowe itp.

We Francji zwodzenie na P rim a Aprilis 
jest powszechne. O takim, k tóry  dal się na­
brać, mówi się. że „dostał rybę kwietnio­
wą". Wywodzi sią to prawdopodobnie od 
tego, że ryby były atrybutem  bogini mi­
łości W  en ery. której był poświęcony mie­
siąc kwiecień, a  przecież nim poczyna się

nowe życie przyrody. Może jest to więc 
spuścizna po starym  celtyckim obchodzie 
początku wiosny, przejawiającym sią w u- 
ciesanych żartach.

Tyle dowiedziałem się o nim z prasy  ©o-* 
dziennej i z ręką na sercu powiadam, że 
więcej nic nie wiem.

Przejdę do sensacji!
Byłem zaiste niemile zdziwiony, gdy do­

wiedziałem sią, że pominięto milczeniem 
nowa reformę słownictwa polskiego. Mil­
czały o tem gazety, ni słowem nie wspom­
niano w innych periodykach, narażając 
temsamem czytelników na niepowetowaną 
szkodą.

Już w najbliższym czasie książka ta, a 
raczej słownik wszystkich wyrazów, z 
uwzględnieniem nowych stopniować, znaj­
dzie się na pólkach księgarskich i bądzie 
stanowił wybitną pomoc, szczególnie dla 
tłumaczy z języka niemieckiego.

W pierwszym rzędzie poruszona jest tam 
kwestja łączenia wyrazów. Spotykamy bo­
wiem w słownictwie innych narodów o- 
kreślenia, składające się z kilku wyrazów 
i dokładnie „nazywające" daną rzecz. Po­
stanowiono więc wypróbować to i. na na­
szym języku.

Trudno mi tu taj przytoczyć wszystkie 
przykłady, niemniej jednak ze wzglądu na 
ważkość innowacji, przedstawię kilka 
szczegółów.

A więc przedewszystkiem określenia skła­
dające się z kilku wyrazów. W pływają one

ujemnie w dzisiejszych czasach na papier i 
farbę drukarską, powodując u mówiącego 
znaczną stra tę  czasu. I  te właśnie pobudki 
skłoniły autora do zastąpienia określe­
nia: właścicielka restauracji — słowem
cukiernica, kobiety palącej w piecach i 
wybierającej popiół — słowem popielnicz­
ka, reum atyka chodzącego na (gumowych 
podeszwach — pneumatykiem, narkomana 
składającego znaczki pocztowe — markó- 
manem. kobietą z szykiem — szykana, czło­
wieka nie mającego literalnie nic — lite­
ratem, buchaltera lubiącego ładny biust 
biusthalterem, małżonka lubiącego zgodę 
harmonie tą, zakochanego lotnika — zaloL 
nikiem, starego profęsora muzyki — ram o­
lem, człowieka siedzącego samotnie w re­
stauracji — samojadem. uczynne kobie- 
ciąttko — uczynnicą. aroganta lubiącego za­
pachy — aromantem, burzyciela, k tóry  ka­
la swoje imię — kałamburzystą, kobietą 
niedojadającą — niedojdą. tyczkairza o 
płytkim mózgu — płytkarzem, mężczyznę 
pociągającego — ciągnikiem, człowieka 
słabego (niekoniecznie na żołądek), ustę­
pującego na każdym kroku — ustępiarzem, 
męża obawiającego sią, by żona nie przy­
praw iła mu rogów — arogantom itd.

W dziale tym uwzględniono wszystkie 
dziedziny życia, co Sz. Czytelnicy zdążyli 
już zauważyć, przyczem szczególny nacisk 
położono na dział miłości, kulinarny, 
oświatowy i małżeńsko-trójkątowy.

Dla wy trzyma 1 śzyeh podaję jeszcze kiL 
kanaście wyjątków:

S tary  żołnierz — anty (k) mili tary  sta,
gracz w karty  — ka(r)torżnik, młodzieniec 
wzdychający do księżyca — księżyk. czło­
wiek opasły o oślim mózgu — opasiołek, 
ziewająca dziewka — ziewka. zakochana 
dziewczyna wiejska — kocha(mlka, gość 
siedzący przy wódce — przywódca, starsza 
kobieta pijąca starką — starka, kobieta 
wogóle niegardząca alkoholem — pijawka, 
antyk przywieziony z Rzymu — romantyk, 
szlifierz — nożownik, odźwierny stróż — 
puszcza lek i.

A więc znajdujemy i połączenia i małe 
lłtorkowe zmiany i nowe nazwy, dające 
krótkie a dokładne określenie danej czyn­
ności. zawodu itd.

Część druga, zresztą znacznie mniejsza, 
wprowadza nowe stopniowanie. Przykłady 
są ciekawe i miejscami przerażające. Do­
kładność ich i wprost prorocze ujęcie znaj­
dzie zapewne w przyszłości zastosowanie.

Przykład pierwszy: panna, pisz pan pan­
na, wdowa po dziecku. Widzimy, że w tych 
kilku słowach, poprzedzielanych zaledwie 
małemi prz(y)cinkami, zaw arta jest histo­
ria  życia kobiety.

Albo: człowiek namiętny — erotoman, 
erotuman, lubi, kocha, oszalał.... i wiele in­
nych.

Szeroki zakres wiadomości, wtłoczony w 
ram y tej nieocenionej księgi, stawia autora 
w szeregi najtęższych głów, co również 
można zastąpić słowem — wartoglowiec.



Czy pan o tern słyszał ?
Szachisia-filantrop.

uSl.) W ubiegiem  ataile-cau, um iej więcej imęday 
1800 a 1870 roikiom, is tn ia ła  w B erlin ie przy Siwmi- 
* lau> eir»Ł ra#m ała  ©ubierała, w której ty ln ą  cześć 
lo k a lu  zajęli sz a c h iśc i W śród byw ających tai w iel­
kości królow ał Je an  D ufresne, sław ny au to r podrę- 
£>7.ruika szachowego. PubHieaność, g ra ją c a  w szachy, 
<t»ktadala się przeważ nie z ludzi niezam ożnych. C hlu­
bny wyjątek, flrta-uowił staxy Ku:rzh<als. który wśród 
towatrzyasiy sznehistów  uchodził za Krezu&a. Kuirz- 
ha ls  przynosił codziennie do lokalu  w ię k ^ y  zapae 
cy g ar. Wogóle posiadał tylko dw ie nam iętności, grę 
w szachy i palenie. Ozęsto szachy absorbow ały go 
ja k  dalece, że zapom inał o trzy m an ej w ręce, pło­
nącej zapałce. D opiero gdy p arzy ła  go w palce, m i-  
oal ją  szybko na podłogę, nie- odryw ając  przy tern 
oczai od szachow nicy. Czasem, z,aiK>miiiaws-zy zapalić 
eygaro ,*z płonącą zapałką, poehyihl się  głęboko nad 
•ziachownicą, jak  gdyby chciał rozjaśn ić  za w ikłaną 
sy tuację .

Te oznaki w ielkiego p rzejęcia się  g rą  w s&achy 
n ie  byłyby zapew ne wystam%ająoyni powodem um ie­
szczenia n a  jego grobie kam ien ia  pam iątkow ego 
przez przy jació ł szachistów . P raw o do tego w yróż­
n ien ia  zyskał sobie K urzłiais z całkiem  innego po­
wodu. K urzhrils robił m iano wicie 7. szaChi»tnmi z 
cuk iern i — słuchajc ie  i dziwcie <*io — iuteres-a p ie­
niężne. K ażdem u z szachistów  udzielał kredytu  do 
w ysokości całego ta la ra , alo ty lk o  pod jednym  w a­
runk iem : D łużnik m usiał podpisać p raw dziw y we­
kse l; odpow iednie b la n k ie t#  m iał K arz  hals zawsoe 
przy  sobie, ja k  rów nież portfe l, w ypchany podipis-a- 
neini wekslam i. W d n iach  p łatności Kurz-hal* p re ­
zentow ał sw e weksle, a le  rzadko k iedy otrzym yw ał 
p ien iądze z pow rotem ; przew ażnie proszono go o 
,. P rolon go w an  i e ” , eo też chętn ie  robił, jeśli ty lko  
wewnętrzne form y in tereeii pożyczkowego były za­
chowane.

Pewnego d.nia s ły n n y  portfel zginął, ale kelner 
odszukał go i w śród w ielu ukłonów  7,wróć ił go w ła­
ścicielowi. K u rzh a ts  schował zgubę do kieszeni x ta ­
j ą  obojętnością , ja k  gdyby to była zapom niana ga- 
ftfrlą. K elner zaryzykow ał wówczas uwagę o ,,z*na- 
3eżnem“ .

— Co, pa u żąda znaleźnego 1 — powiedział Ma­
ki*ec, sięgnął do kieszeni, w.ffu.1 cały p ak ie t weksli 
i wręczył je  kelnerow i. — Tu, niech parn zatrzym a, 
eo pan znalazł — powiedział. P raw ie  równocześnie 
zaw ołał donośnym  głosem pod adre»sein ^wego p a r t­
n e ra : — Szach!

Zgon Rachmaninowa.
Słynny rosy jsk i kom pozytor i p ian  Usta Sarg iej 

'W asilewicz Racluna.nunow, k tó ry  po w ojnie św iało- 
w ej zbiegł z Bolszewji i osiad ł w S tanach  Zjedno­
czonych, zm arł przed k ilk u  dniam i w miejscow o­
ści Deve.rly H ill w K alifo rn ji, gdizie m iał w łasną 
posiadłość.

Natura lny  środek przeciw siwiźnie.
Prof. Laneizos pisze na łam ach czasopism  a „ H ippo- 

k r  a les” o środka oh pnzeclw -osiwieniu w postac i 
•T ^cjalnego odżyw iania. Okazało się m ianow icie, że 
b rak  w itam iny  B powodow-ał u k u r siw ienie up ie­
rzen ia . Podaw anie pokarm u obfitu jącego w w ltam i- 
spy usunęło jednak  zm iany, jak ie  zaszły w  barwne 
u p ierzen ia . P róby tę ra p ji , znstosowane u ludzi, 
stw ie rdziły , ze osoby, k tó re  osiw ia ły  na sku tek  złe­
g o  odżywiania, się, 7.. pow rotem  odzyskały n a tu ra ln y  
ko lo r włosów* po dlużsizem używ aniu p rep ara tó w  
daożdiowyich.

Z dokfadnoiciq do 1/100 sekundy.
Z dniem  29 m arca zaprowadzono, podob- 

nje jak  w latach ubiegłych, czas letni. — 
Każdy, kto ma zegarek i chciałby znać p ra ­
dziadków swego zegarka — niech posłucha: 

Już  na trzy tysiące lat przed Chrystu­
sem, Chińczycy znali zegarki. Cośkolwiek 
w innym  form acie, a m ianowicie jako ze­
gar słoneczny, potem  piaskowy, wreszcie 
wodny. -Wyrabiali, naw et kieszonkowe ze­
g a rk i słoneczne (co za spryciarze!). Ale 
czego nie dokona zazdrość! Syfa ateńskie­
go golibrody K lesi bios tak  zawzięcie m a­

nipulow ał w dziedzinie zegarm istrzow skiej, 
że zm ajstrow ał zegar okrągły, o dwunasto- 
gedzinnej podziałce. Zegar ten. poruszany
był dość tanio, bo: wodą, spływającą z 
naczynia do drugiego. Gdyby ten K lesi bios 
żył w naszych czasach, z pew nością w yna­
lazłby zegarek napędzany benzyną lub n a ­
ftą. Dzięki wynalezieniu tej tarczy  dwuna- 
stogodzinnej, możemy dziś powiedzieć, że 
coś dzieje się  5 m inu t przed dziesiątą, lub, 
że ta  lub owa godzina jeszcze nie wybiła.

Ale d rug i ..m ądrala pan Pacificus z We-

konaerwuje jajka 

p o n a d  r o kf

Ptzechowanie jaj 

w G a r a n t o i u 

jest prostą rzeczy.

—  i c o  n a j w a ż n i e j s z e :  j a jk a  mo 
źn a  bez o b a w y  w y jm o w a ć  i d o k i a d a ć !

Ź ró d ło  n a b y c ia  w skaże: Skład hurtow y  
Arthur Engelhardt, Danzig, K ieb iłzgasse 3

WYTWÓRNIA TOREB 
PAPIEROWYCH 

SPRZEDAZ PA PIER U  I SZPAGATU
0 » O « i ® B * 5 K ] e i L S B * A
Warszawa, Przechodnia 1, m. 4

teł. 304 ftti
w podwórzu, p raw a  o fie jn a , IJ piąfcro: 

P row inc ja  za zaliczeniem.

Chcąc mieć 
sw o je  ogłe. 
szenie w naj­
niższym nu­
merze, musisz 

koniecznie 
wraz z ogło­
szeniem wy­
dać pieniądze 
na koszt aru- 
ku. Nieopła­
cone z |  * r y 
ogłoszenie nie 
może w yjić  
w druku.

Sznurowadła eziairaie, b rąy x w t\ goi*- 1 
»e tó wica niajttianiiiej. P ro  w !moj a  K.a>l»r - 
r-7-eni'teTn. —  Pereik , W arsz a w a , 
H oża 9/B. 212 0

Zagubiono dowód osobisty, wyd«r j 
J iy  p rz e z -  fe H a ro a .w o  w  Ję d irz se jo -  J 
Witt n a  Jha&wistoo .j-asszoryk Mi1©- | 
c^ysław . zano. Jęd rze jó w , P ia  - 
stoi 86. 318

Języka  niemieckiego K uirsy Koire- 
Ancndetnvyjiuo. Wł-ascma m e toda niaii^ I

F I L AT E L I Ś C I
uzupełniam  maneo — listy . 

IWANICKI JA N  WARSZAWA 
ul. Sucha 10. Kol. S ta n ic a .

tal. 22S-64. 430

Korespondencyjny K u r t  Przyooto-
caanua. Kvrs d la  zwceątkujwcyck. j wawczy do Państw ow ej Wyże-zej 
K ura rlLa ziatflawaiusoiwwuyeh. Ocas : Szkoły Teejbnicroiej w W arszawie.
trw a n ia  nauki 3 tuii»*ia«e. iufoir- 
uracje: P ro f. G. Pietirow, W®iwm
'» » . Stami«łia:W'a A u g u s ta  28-8. 1 iw  34/4

G zrnoy od 1 listopad* 1942 r . 
In form acje : W arszaw a, ul. Smól.

166

Po 12.000 zł.
«l>r>Zie'daj«eMiy piękue, zaJedi-o«i©

parcele
u gratu je W arszaw y  — d o ja z d  
tra m w a j eto. da-wjKi&j a u to b u ­
sem  na ntiejittoe. P la n y : p a rc e , 
la e y jn y  i zabudow y  o-.siedja 
’/a tw ierd tio iae  w labach 19132 <3. 
W łasn o ść  aryjislka. N abywam  a 
■dziiał.kę ° wydziielta wie d o  od- 

d'z-iittiiinjej kaiięgi hi»T>0 'teczinej. 
Przyjazd do Warszawy 

dfi'H oodtpiiaaai'ia a to tim o j.a rja liieg (ł 
niekonieczny!

D la  o«ób będących w W arsz a ­
w ie. orgafibi/.u.iomy w czwatrlr- 
tki i, :ni'Cdzi>łę w y jazd y  w  terem .

„ T E R E N  Y“ 
Koncesjonowane Biuro 

dia Handlu Nieruchomościami 
H. Gołębiowski

W airsxaw a. Af.ar«za4ik-o w oka 60-14 
Te Icfthn 7’39 -«5ó.

Znaczki pocztowe do 7j)i'orów Tiwle- 
ctfl B. F.ikteliłst. T. M. SawicitoL, 
W-aisu&wa,. Al. .Terozolim^krie 2d. 
CeihnltoL Po! a  kil. Geu. Ciu*h(imailor- 
sHiWia wy«yłiafm m 7iw roiteim k-oszlów 
13 zł. w  ,/;naicz:toach). 231

Zagubiono dowód na  toomia, 
tota.cz biała. N r. 3212, wydaaly 
przez Ziiirzfltd (rinimy M ierzwtim n a  
nfl7 .iw is.ko F i u k  Witn<aęmtr. wara. 
Bcrisziowice. t>ow. Jedrzejow . 217

Młyńskie maszyny — kamienie,
furbimy wodme, w ykład do jag ic t- 
uiików. kam ieni perlaków , ta rk i, 
tarcze, sia tk i m łyńskie, spinacza 
pa<?. g u rt., elew ator, śruby , k la ­
m ry workowe o raz  w szelkie a r ­
tyku ły  inłyńakrie poleca Eugeniusz. 
Pa.laszewflki. W arszaw a Pozrnań- 
skfl :>8/3- 169

rony skonstruował już lepszy czasomierz, 
z mechanizmem kołowym. — Gerbert z 
Rheims dodał ciężarki.

W teu sposób doszło do tego. że już w 
początkach X!V-go wieku pojawiły się 
pierwsze zegary wieżowe w Mediolanie i 
S trassburgu. Dowcipny obyw atel Ambro- 
gic d‘ai!e Ancore, dobrze widocznie odży­
wiony. wprowadzi] hum or w dusze zegara. 
N atu ra jnej w ielkości m urzyifi w ybija li go­
dziny na Torre de‘Oro!ogio w Wenecji, Czy 
tam  w ybija ją  jeszcze, czy sit; przeprow a­
dzili, tego nie wiem.

W  każdym razie w XVI wieku można 
było w Norymberdze nakupić całe kufry  
Zegarków kieszonkowych. Dużych, owal­
nych. sprężynowych, chodzących n ieregu­
larnie. Nad w ynalezieniem  „włosa" pocili 
sią przez tak  liczne wieki pp. Hautefeuille 
(Francuz), C hristian  Huggens (Holender- 
czyk) oraz ks. Adam Kochoński.

W  roku  .1672 n as tąp iła  uroczystość wbu- 
dowy „włosa" do zegarka, regulującego 
ruch wahacza. 270-leeie tego historycznego 
m om entu przeszło jak o ś bez echa ubiegłe­
go roku, tym czasem  nasze w łosy posiw iały 
lub przerażająco szybko w ypadły.

Powoli zniknęły kluczyki do nakręcania
zegarków kieszonkowych, a pojaw ili się 
kieszonkowcy, k tó rych  specjalnością stało 
się znikanie zegarków.

W  Paryżu  wprowadzono „zegary mówią­
ce", t. j. każdy abonent telefoniczny mógł
0 każdej porze połączyć sie z obserwato­
rium  i otrzymać s tam tąd najdokładniej­
szy czas. J e s t  to pom ysłow e połączenie me­
chanizm u zegarowego z film em  dźwięko­
wym, iż może rów nocześnie odpowiedzieć 
na dw anaście zapytań  telefonicznych.

Je rzy  Soplica.

Zelówki z syntetycznej gumy
wytrzymalsze od skóry i buny.

N iem iecka w iedza w dziedzinie chem ji surowców 
sy n te tyciztnyeh w ytw orzyła n a  podstaw ie p ierw iaal- 
ków Polyvemyclikbryxlm elastyczny  matea\ial ttynńtt- 
tycwiuy, k tó ry  m iędzy inaierai n a d a je  się  na  pode^zm-y
1 oibcasy i je s t bardziej trw ały , n iż węizy&tkie dotąd 
używ ane m ateirjaly . N a podeszwach ze skóry  przp- 
być m ożna przestrzeń  około 700 km. Z buny. k tó ra 
jesit trw alsza  od skóry , praw i o podw ójną ilość kilo- 
m etrów , natom iast, now e podeszwy, typu P, posia­
d a ją  nleizwykłą ti*walotić, dozw alającą aa  prz-ebyci# 
2.100 kra.

Ołtarz w wydrążonym pniu drzewnym.
\V m iejscow ości Iczynow ico kolo M ladego Bole­

sław a /uh.ki u je  sio w m iejscow ym  pauku staa-e drze­
wo, w którego  wydirążonym pn iu  Zibudowauo m ały 
o ltem y k  z obrazam i św iętyeb. O łtarz ten u fundo­
w ali p ielg rzym i, k tó rzy  przed, w iolu la ły  udaw ali 
sie do jednej z okolicznych m iejscow ości p ielgrzym ­
kowych. Drzewo to liczy około 800 lat.

W ydawnictwo: „Nowy Czas", Kraków, Wielopole t. Tel. 206-11. — Administracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Teł, 50.

Ptaku u^drmm&
wracają ,  w e s o ło  witane, do  

swych gniazd, zwiastując p ię ­
kną porę roku. B o  już s ię  z i e ­

mia otrząs ła z drzemki z imo­

wej,  juz n a s z e  płuca napełnia  

o d d e c h e m  kwiecis tych  łanów,  

juz energ ię  i siły tw ó r c z e  w nas  

o d ś w i e ż a  —  nie mniej niż to  

czyni ra d o ś ć  i pow odzen ie ,  niż 

zdrowy sen ,  niż pokarm, niz p o ­
ranna filiżanka kawy.

Jeżeli  kawy E nr i lo ,  to tym 

p r z y j e m n ie j  r o z p o c z n i e  s i ę  

dzień Niech  nas  w ięc  orzeźwia  

i pobudza do pracy kawa


